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Sukcesy Rządu i akcie milicji robotniczej
W iadomości o trzym ane w połu­

dnie z Hiszpanji, zd a ją  się w ska­
zywać, t". w  bitw ie toczącej się 
n a  północ od M adrytu  szala  zwy­
cięstw a przechyla się na stronę 
R ządu. Oddziały pow stańców  gen. 
M olla ustępują przed  p rzew aża ją- 
cemi siłami gw ard ji cywilnej i od ­
działów  milicji czerw onej. W ojska 
gen. Molla cofnęły się o 25— 30 
km. R ad jostacja  m adrycka donosi 
dale j, że należy oczekiwać decy­
dującej bitwy pod Segow ją.

Co się tyczy sy tuacji w  H iszpa­
n ji południow ej, to m iasta  Cordo­
ba, K adyks i Sew illa są  oblegane 
przez oddziały m ilicji czerw onej.

Zdobycie m iasta  A lbacete um o­
żliwiło przyw rócenie kom unikacji 
telefonicznej z A licante i K arta - 
geną. W -pobliżu  m iejscow ości Re­
quean  w ręce w ojsk  rządow ych 
w pad ł sam ochód ciężarowy, na 
k tórym  zna jdow ał się karab in  
m aszynow y. Szofer sam ochodu 
w iózł z sobą 100.000 pesetów , 
przeznaczonych na żołd dla od­
działów  pow stańczych. W  pobliżu 
M alag i toczą się w alki. W edług 
depeszy rad  j owej, p rzejętej w 
Lizbonie z Sewilli, w yruszyło 200 
w ozów  ciężarowych z oddziałam i 
w o jska  na pom oc pow stańcom .

* **
Z M adrytu  donoszą: W  górach 

G uadaram y, 80 kim. na północ od 
M adrytu, toczą się zacięte w alki. 
O ddziały pow stańcze cofnęły się 
w sobotę i w ojska rządow e m ają 
nadzie ję  odparc ia  ich w kierunku 
równin Segovji i Burgos.

W  A ndaluzji wcielono do w ojsk 
rządowych w ielką liczbę ochotni- 
ków-chłopów, którzy w alczą za ­
cięcie z pow stańcam i, p o s ia d a ją ­
cymi tu ta j siln iejszą, niż gdziein­
dziej o rgan izac ję.

***

W  M adrycie zos ta ł utw orzony 
5-ty  pułk  milicji ludow ej, złożony 
z młodych ludzi, doskonale obe­
znanych z obsługą karabinów  m a­
szynowych i m iotaniem  granatów  
ręcznych. Z osta ł również u tw o­
rzony bata ljon , sk ładający  się wy­
łącznie z kobiet.

D ziennik „Inform aciones“ dono­
si, że szef w ojsk pow stańczych w 
Albacete, dow ódca gw ard ji cywil­
nej, Fernandez Chapuli, odebrał 
sobie życie w chwili w kroczenia 
w ojsk  rządow ych do m iasta.

„H era ldo" donosi o a resztow a­
niu gen. C apaz, który w  swoim 
czasie przeprow adził pacyfikację 
obszaru  Ifr.i (n a  połudn.-zach. 
w ybrzeża S ah ary ). A resztow ania 
dokonano w  pokoju hotelu, k tó re­
go nie opuszczał od chwili przy­
bycia w zeszłym m iesiącu do M a­
drytu.

D ow ódca floty hiszpańskiej i 
m inister w ojny zwiedzili bazę 
m orską w porcie C artageny, do­
konując inspekcji krążow nika 
„Jaim e 1“ .

W  M adrycie rozeszły się w iado­
mości, że oddziały  gen. M ola m ia­
ły 2 tysiące zabitych w  w alkach w 
okolicy G uadarram a.

❖
S pecjalny korespondent H avasa 

donosi, że w  niedzielę od godz. 7 
do 8 rano  słychać było niezwykle 
silny ogień działow y z kierunku 
San S ebastian . Ogień ten usta ł 
zupełnie około godz. 10-ej. Jak  
się zdaje , było to bom bardow anie 
przez w ojska rządow e koszar 
Loyola, położonych pod, San Se­
b astian .

W  dolinie B idassoa panuje od 
w czoraj zupełny spokój. Irun i 
F on tarab ia  robią w rażenie m iast 
wym arłych. (P A T .).

tej chwili w Barcelonie oblicza się 
zabitych na 400 do 500 osób, a 
rannych— około tysiąca. Cyfry te 
są  trudne do spraw dzenia. W ięk­
szość  zab itych  stanow ią  robotni­
cy. P ierw szy oddział w ysłany na 
pomoc S aragossie  w rócił rozp ro ­
szony; drugi, będący regu larną 
kolum ną w yruszył w nocy z 22 na 
23 i dotychczas b rak  w iadom ości 
o jego losach.

N iektóre mosty, prow adzące do 
s to licy  K atalonji, zostały w y sa­
dzone z obaw y ew entualnego 
m arszu faszystów  i w ojska z An­
daluzji. W szystkie okoliczne w io­
ski utw orzyły sw oje milicje i ko­
m itety d la  obrony P ań stw a przed 
faszyzm em . D ow ództw o znajdu je  
się w  ręku reprezentan tów  o rgan i­
zacji robotniczych. W  Barcelonie 
m ilicja je s t częściowo tw orzona z 
członków party j liberalnych, k tó ­
re p rag n ą  w ten sposób osłabić

siłę elementu kom unistycznego.
***

W sobotę zrana ukazał się 
dziennik urzędowy, zawierający 
dekrety o wprowadzeniu 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy i zwię­
kszeniu o 15 proc. zarobków 
poniżej 6000 pesetów rocznie.

* *
*

Liczba zabitych w Barcelonie 
wynosi w tej chwili, w edług d a ­
nych oficjalnych, 310 osób. Sek­
cja zwłok obyw atela w łoskiego Ja ­
cinto D ogliotti stw ierdziła , że nie 
został on zabity , lecz zm arł sku t­
kiem gruźlicy.

N a sta tk u  „U ru g w aj1* zn a jd u ją  
się w śród  więźniów  generał arfy- 
lerji Legoburm o, sędzia w ojsko­
w y Bibiano i pułkow nik Gimenez 
A renas, w ybitny uczestnik w ypad ­
ków październikow ych w  1934 r 

(P A T .).

Odzyskanie ważnych miejscowości
Rząd hiszpański zaw iadom ił za 

pośrednictw em  ra d ja  o poddaniu 
się w ojsk pow stańczych w V illar- 
robledo (prow . A lbacete).

P o tw ierdza się również w iado­
mość o poddaniu  się w ojsk  po­
w stańczych w  A lbacete oddzia­
łom rządowym , w ysłanym  z M ur- 
cji, C artageny  i W alencji.

*
Dowództw o w ojsk  rządowych 

przyw iązuje dużą w agę do za ję ­
cia A lbacete i V illarrobledo, gdyż 
zapew nia to kontrolę nad  kom uni­
k ac ją  z m iastam i A licante, C a rta - 
geną, V alencją i M urcją . D ostęp 
do m orza i M urcji zapew ni sta ły  
dowóz żywności.

„Powstańcy zapewniają...”

Uspokojenie w Madrycie
W obec pewnego uspokojenia w  

stolicy, Rząd uznał, że obecność 
m ilicjantów  na ulicach m iasta  nie 
je s t już  konieczna. N ad bezpie­
czeństw em  czuw ać będzie policja.

M inister S praw  W ew nętrznych 
w ydał do w szystkich piekarń  po­

lecenie wypieku jaknajw ięksźych 
ilości chleba d la zaspokojen ia po­
trzeb  m ilicjantów . N a w ypadek, 
gdyby przedsiębiorcy p iekarze nie 
zastosow ali się do tego za rząd ze­
nia, Rząd zam ierza powierzyć 
eksp loatację  p iekarń robotnikom .

W Katalonji źytie wróciło do normy
P acy fikacja  na terenie K atalo­

nji je s t zupełna. Pojedyńcze s trz a ­
ły w  B arcelonie i okolicy pocho­
dzą z oporu staw ianego przez po­
szczególne osoby przy aresztow a­

niach lub rekw izycjach. Z w y ją t­
kiem katedry  i dwu na jsta rszych  
kościołów  w B arcelonie — sp ło ­
nęły w szystkie. IV wielu kościo­
łach znaleziono sk łady  broni. Do

W Palestynie

Obok kom unikatów , pochodzą­
cych ze źródeł rządow ych hisz­
pańskich, które św iadczą o znacz­
nych postępach arniji rządow ej, 
pewne dzienniki paryskie p o d a ją  
również inform acje z Lizbony i 
w iadom ości uzyskane od w ła­
snych korespondentów , które 
p rzed staw ia ją  przebieg  ostatnich 
w alk  w  innem  świetle.

Jak  donosi „ P a r is  S o ir“ , gen. 
M olla zapew nia, że je s t panem  sy­
tuac ji na przełęczach, p row adzą­
cych do M adrytu. P ow stańcy  m ie­
li z a ją ć  przełęcze Leon, G u ad a rra ­
m a i Sam ossiera, a obecnie m ają  
zejść na równinę, p row adzącą do 
M adrytu.

W ojska pow stańcze m iały rów ­
nież zadać pow ażną porażkę le­
wicowej milicji w G ijon (prow . 
O viedo). W  akcji w ojsk  po w stań ­

czych dużą rolę odgryw ać m a lo­
tnictw o. W  czasie raidu  na O chan- 
diano miało ponieść śm ierć od 
bom b pow stańców  250 żołnierzy 
rządow ych. Podobno pow stańcy 
wzięli do niewoli żonę p rem jera 
G irala, pom iędzy San Rafael i 
M adrytem . W  ręce pow stańców  
m iało w paść również 56 deputo­
w anych lewicowych w  chwili, gdy 
usiłow ali p rzejść g ran icę po rtu ­
galską. P ow stańcy  zapew nia ją  
w reszcie, że krążow nik  „A m iralte 
C ervera“ przeszedł na ich stronę.

(P A T .).
*  **

G enerał Gomez Cam inero, do­
w ódca 3 arm ji, został w zięty do 
niewoli przez w ojska pow stańcze 
we wsi S anab ria  w  prow incji S a ­
lam anca. (P A T .).

Samozwańczy Rząd powstańców

Leje s ię  krew arabska
[ Jerozolim y donoszą: Poniedzia 
je s t 100-ym dniem pow stan ia  

bskiego w  Palesynie. W  zw iąz- 
z  tern odbędą się u roczyste na- 
:eństw a w  m eczetach i zostanie 
(ganizow ana zb iórka na rzecz 
■odowego funduszu arabsk iego . 
Sytuacja w Palestynie nie uległa 
ianie. Wojskowe w ładze angiel­

skie stosują w obec pow stańców  a- 
rabskich  now ą tak tykę przecho­
dząc do ofenzywy. W  ciągu sobo­
ty  zabito  12 arabów . Pom iędzy 
H aifą a  Lydda w ykoleił się pociąg  
ow arow y spow odu rozkręcenia 
szyn przez A rabów . N astąp iła  dłuż 
sza przerw a w  ruchu kolejowym .

(ATE.)

W edług  w iadom ości o trzym a­
nych w P aryżu , dzień. „D ian o  de 
N av arra"  donosi o u tw orzeniu  w  
B urgos „kom itetu obrony narodo­
w ej", który prow izorycznie sp ra ­
w ow ać m a funkcje Rządu. D ekre­
ty  og łaszane będą za podpisem  
generała  C abanellos F errera . Ko­
m itet pod lega bezpośrednio  gene­
rałow i M olla.

P ortugalsk i klub rad jow y ogło­
sił przez rad jo  w iadom ości, pocho­
dzące jakoby  z dobrego źródła, 12 
M artinez B arrio  odbył rozm ow ę te ­

lefoniczną z generałem  M olla, do­
w ódcą w o jsk  pow stańczych  w  pro 
w incji N aw arry . M artinez B arrio  w  
imieniu prezyden ta A zana miał za 
proponow ać generałow i przyjęcie 
teki m inistra w ojny w  gabinecie 
cen trow o - praw icow ym , który ja ­
koby A zana zam iarza  uw orzyć. Ge 
nerał M olla odm ów ił. (PAT.)

(U w aga red .: P odając pow yższą 
w iadom ość, pragniem y ostrzec czy 
telników  przed  jej n iep raw dopo­
dobną i w ybitnie tendencyjną tre ­
ścią).

Straszliwa masakra ludności
K orespondent PA T. z C asab lan ­

ki nadsy ła następu jące  szczegóły o 
zajęciu m iasta  La Linea:

W  ubiegłą niedzielę w mieście 
La Linea odbyw ała się w ielka do ­

roczna zab aw a  ludow a. O 16-ej 
podpłynęły transportow ce od s tro ­
ny M aroka i w yładow ały  pułk p o ­
w stańczy  arabsk i, który wkroczy? 
do m iasta . Do pułku padły  strzały.

W ojsko odpow iedziało salw am i z 
karab inów  i kulom iotów . S trzelan i­
na trw a ła  kilka godzin. Ludność 
znajdująca się na ulicach i placach 
zosała literalnie zmasakrowana. O- 
fiaram i strzelaniny pad ło  około 500
zabitych i 3000 rannych.

***
K ontrtorpedow iec „B azen“ w y­

sadził na ląd w G ibraltarze 150 
obyw ateli angielskich, am erykań- 
skeih i innych, przybyłych z M ala-

Akcja rządowej floty i lotnictwa

gi. Uchodźcy opow iadają , że oko­
ło 300 najw iękczych budynków  w 
M aladze uległo całkow item u zni­
szczeniu. W  czasie w alk  w  m ie­
ście było 500 zabitych i 2.000 ran ­
nych.

K ontrtorpedow iec .,B rea“ przy­
wiózł z H uelva 112 uchodźców, 
którzy, p rze jeżdża jąc  przez cie­
śninę, w idzieli, ja k  dwie łodzie 
podw odne bom bardow ały  m iasto 
T arifa . (P A T .) .

A gencja Reutera donosi, że 
krążow nik  „Jaim e 1“ bom bardo­
w ał w  sobotę dw ukrotnie o godz. 
6.30 i 10.30 Ceutę. D rugie bom ­
bardow anie spow odow ało pow aż­
ne szkody.

**♦
W  sobotę do portu  w  T angerze 

wpłynęło 6 łodzi podw odnych hi­
szpańskiej floty rządow ej.

* **
K om unikat urzędowy, nadany 

przez racljo, głosi, że hydroplany 
z bazy  w  Barcelonie bom bardo­
w ały  pow stańców  w mieście P a l­
m a na M ajorce. K ilkunastu przy­
wódców pow stańców , k tórzy  usi­
łowali zbiec na łodziach, zostało 
zatrzym anych na morzu przez ło­
dzie podw odne. (P A T .).

**♦
Szef lo tn ictw a rządow ego Ca- 

ta lam e S andino donosi, że eska­
d ry  jego bom bardow ały  w  niedzie­
lę w  dalszym  ciągu S aragossę . W  
okolicy m iasta  C aspe rozproszo-

Sytuacja  na pó łnocy
W edług  doniesień z Bayonne, 

sy tu ac ja  w  północnej H iszpanji 
pozosta je  bez zm ian. San S eba­
stian  i w iększość prow incyj Gui- 
puzcoa zn a jd u je  się w ręku w ojsk 
rządow ych.

no oddziały  pow stańcze. Po za ję­
ciu C aspe posuw ają  się w ojska
rządow e w  kierunku S aragossy .

***
W  pobliżu A lgeciras strącony 

zos ta ł sam olot pow stańczy.

Pan Robles je d z ie . . .
Francuskie w ładze bezpieczeń­

stw a stw ierdziły, że Gil Robles 
w siad ł onegdaj w  Boulogne su r 
mer na pokład  sta tku  A villa -S tar, 
udającego  się do Ameryki P o łu ­
dniow ej. S ta tek  zaw inie po d ro­
dze do portu  w  Lizbonie, p rzy- 
czem nie je s t wykluczone, że Gil 
Robles tam  zostanie, by  dostać 
się potem  do H iszpanji. (P A T .) .

Nad gran icą  Francji
Z H endaye donoszą: Pom iędzy 

Ibardinem  i Irunem  w ojska po­
w stańcze dzieli od w ojsk  rządo ­
wych p as  te ry to rjum  francusk ie­
go, pokrytego lasem . P oniew aż 
w o jska  rządow e ostrzeliw ały  ten 
las, dow ódca milicji ludowej h isz­
pańskiej zaw iadom ił w ładze m iej­
scow e francuskie, że w raz ie  po ­
now ienia tej kanonady, m ilicja 
ludow a przekroczy tery to rjum  
francuskie, aby  usunąć pow stań ­
ców z zajm ow anych pozycyj. D a­
no znać o tem  Rządow i w  P a ry ­
żu. (P A T .) .

Samoloty francuskie nie będa dostarczone
O głoszony po zakończeniu po ­

siedzenia rady  m inistrów  kom uni­
ka t H avasa  położył kres gw ałtow - 
enj polem ice p rasy  praw icow ej 
przeciw ko sprzedaży sam olotów  
francuskich Rządowi h iszpańskie­
mu, Rząd francuski bow iem  w ypo­
w iedział się przeciw ko tego  rodzą 
ju pom ocy, k tó raby  m ogła być in­
te rp re to w an a  jako m ieszanie się 
do w ew nętrznych spraw  H iszpanji.

P ra sa  lew icow a p rzy tacza  liczne 
przykłady przem aw ia jące  przeciw ­
ko tezom  prasy  p raw icow ej, p rzy­
pom inając, że sw ego czasu  F rancja  
udzieliła pom ocy białym  w ojskom  
rosyjskim  gen. D enikina i W ran - 
gla, a  Jugosław ja  i T u rc ja  przyszły  
rów nież z pom ocą R ządow i g rec­
kiemu w  czasie rew olucji w  m arcu 
ub. r. (PAT.)

We Francji

W obronie chleba powszechniego
Energiczna walka ze spekulacją

Komisja b ada jąca  sp raw ę cen, 
przygotow uje w  gorączkow em  tem 
pie ustaw ę, m ającą przeciw działać 
przy  pom ocy k a r  sądow ych nieu­
zasadnionej zw yżce cen produków .

K om isja o trzym ała inform ację, 
że na terenie niemal całej Francji 
zaznaczyła się pow ażna zw yżka 
cen cukru. Zanim ustaw a, op raco ­
w yw ana przez kom isję, ukaże się 
—  już obecnie w ładze policyjne

w ażniejszych produktów  i, stw ier­
dziw szy nieuzasadnione podw yżki, 
albo nadm ierny Łysk sp rzedaw ­
ców , k ieru ją spraw  do p ro k u ra to ­
ra.

W  ciągu 6-ciu tygodni (od 9-go 
czerw ca do 23 lipca) w ytoczono 
2.079 sp raw  poszczególnym  w łaści 
cielom sklepów , w zględnie około
1000 spraw  przeciw ko w łaścicie­
lom w ędliniarni i jatek. (PAT.)
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Nieopanowana katastrofa światowa
Wciąż jeszcze 20 miljonów bezrobotnych

Niemiecki Instytut Badania Kon- 
jonktur usiłował niedawno zesta­
wić stan bezrobocia w następują­
cych trzech okresach: 1929 (okres 
najwyższej przed-kryzysowej ak­
tywności gospodarczej), 1932 
(„najgłębsze dno“ kryzysu) i 1935.

Zestawienie to zresztą opiera 
się przeważnie na danych Między­
narodowego Biura Pracy, uzupeł­
nionych próbami oszacowania bez­
robocia dla krajów, nieprzedsta- 
wiających sprawozdań instytucji 
genewskiej.

W ten sposób obliczenie to po­
siada wszelkie zalety, ale i wszel­
kie wady obliczeń genewskich, o- 
partych na statystykach oficjal­
nych poszczególnych krajów, dale­
kich — jak wiadomo — od ścisło­
ści.

Instytut podaje w swem oblicze­
niu następujące (przeciętne mie­
sięczne) zestawienie bezrobocia we 
wspomnianych latach.

1929 7,652,500
1932 24,892,600
1935 14,825,400

Obliczenie to, jak  się rzekło, da­
lekie jest od ścisłości. Prócz tego, 
źe statystyka oficjalna poszczegól­
nych państw  budzić może zastrze­
żenia, szereg krajów  nie jest wo- 
góle uwzględnionych, jak  — po­
wiedzmy — Indje, Chiny, mimo, że 
fakt istnienia tam bezrobocia jest 
nieząprzeczony. W dodatku obli­
czenie redukcji bezrobocia w okre­
sie 1932 — 1935 jest stanowczo 
zbyt optymistyczne. Weźmy tylko 
Stany Zjednoczone: Instytut posił­
kuje się danemi „Industrial Confe­
rence Board", organizacji praco­
dawców, która stan bezrobocia 
stale „tuszow ała", wykazując w r. 
1932 — 11,320,000, gdy Amerykań­
ska Feneracja Pracy wykazywała 
zgórą 13 miljonów. W  r. 1935 
„Ind. Conf. Board" wykazywała 
6,685,000, Amerykańska Federacja 
Pracy — 12,380,000 (m aj).

W  tych warunkach trudno przy­
puścić, by w latach 1932 — 1935 
redukcja bezrobocia wyniosła stot 
nie 10 miljonów. Bardziej zbliżo­
ne do prawdy byłoby stwierdzenie, 
te  — o ile bezrobocie w r. 1932 
wynosiło 25 miljonów, o tyle w r. 
1935 — 20 miljonów.

Instytut czyni zestawienia (nie 
zawsze zresztą ścisłe!) dla po­
szczególnych krajów, jeśli chodzi 
o stan bezrobocia w latach 1932— 
1935. Dla większości krajów wy­
kazuje spadek. Dla niektórych 
jednak stwierdza się — przeciwnie 
— wzrost bezrobocia. Są to: Fran­
cja, Holandja, Norwegja, Szwecja, 
Czechosłowacja, Bułgarja Irlandja, 
jugosław ja, Portugalja, H iszpanja, 
Kanada, Polska.

Zaznaczyć należy, źe dla szere­
gu ze wspomnianych krajów w la­
tach 1935 — 1936 następuje spa­
dek bezrobocia i wzrost zatrudnie­
nia.

Jeszcze jedna obserwacja Insty­
tutu nie będzie nas dziwić, gdyż o 
tym paradoksie obecnej „poprawy" 
mówiliśmy już niejednokrotnie:

oto za wzrostem produkcji nie na­
dąża spadek bezrobocia. Instytut 
wymienia fakt przyrostu ludności, 
wynoszącego około 6,5% w latach 
1929 — 1935.

Obok tego czynnika, a raczej — 
ponad tym czynnikiem winniśmy 
zaakcentować wpływ „bezrobocia 
technologicznego", wywołanego 
niezwykłym w ostatnich czasach i 
nieustającym  w epoce kryzysu 
wzrostem  wydajności pracy. Już 
poprzednio racjonalizacja uwal­
niała więcej siły roboczej, niż mo­
gły wchłonąć nowe rozwijające się 
gałęzie przemysłu. Ale proces ten 
trwa nieprzerwanie — mimo kry­
zysu.

Prezydent Roosevelt stwierdził, 
że możnaby uruchomić dziś pro­
dukcję taką jak  w r. 1929 przy po­
mocy 4/5 zatrudnionych wówczas 
wówczas sił roboczych. O tyle

podniosła się wydajność na głowę 
robotnika.

W  Niemczech również racjonali­
zacja czyni znaczne postępy, ale 
i w Anglji,. W tym kraju p ra­
codawcy chcą sobie odbić podwyż­
kę płac.

W każdym razie nie ulega w ąt­
pliwości, że — mimo osławionej 
„poprawy" gospodarczej, problem 
bezrobocia nie traci nic na ostro­
ści i bez dopuszczenia zmian w 
strukturze dzisiejszego ustroju 
niesposób pomyśleć trzeźwo o o- 
panowaniu klęski bezrobocia. Skró 
cenie czasu pracy, wielka państwo 
wa akcja zatrudnienia, ' rozbudo­
wa zdolności nabywczej szerokich 
mas, pokierowanie polityką pie­
niężno - kredytową i kapitalizacją 
— oto niektóre warunki „rozłado­
wania" bezrobocia w każdym kra­
ju- . V/.

Przegląd prasy
Szturm „Czasu" na p. Stpiczyftskiego. Rywalizacja w głupstw. 
Reforma rolna, jako „dywersja polityczna"

„Czas" wysępuje z atakiem na 
p. Stpiczyńskiego i jego „nieofi­
cjalne broni propagandy". „Czas" 
najpierw oświadcza:

Biuro propagandy p. Stpiczyń­
skiego jest naśladownictwem mi- 
nisterjum w Trzeciej Rzeszy, na 
czele którego stoi p. Goebbels. Ist­
nieją u nas niestety <łość liczni po­
litycy, którzy bezkrytycznie ocenia 
ją niemieckie eksperymenty, któ­
rym one bardzo imponują. 
Eksperyment w dziedzinie pro­

pagandy, którego się podjął p. 
Stpiczyński wydaje się, jak zape- 
wnia „Czas", Rządowi ryzykow­
nym skoro owo biuro jest „biurem 
nieoficjalnem". Eksperyment p. re­
daktora „Kurjera Porannego", któ 
ry naśladuje Goebelsa zdaniem 
„Czasu" nie uda się, gdyż:

Zycie robotnicze w „Trzeciej" Rzeszy
Rosnący duch oporu

Niedawno w jednej z nadgrani­
cznych miejscowości na zacho­
dzie Niemiec odbyła się tajna kon­
ferencja górników niemieckich z 
udziałem tow. Vigne, przewodni­
czącego Międzynarodowej Fede- 
racjii Górników. Pozatem delega­
ci górników niemieckich obecni 
byli na M iędzynarodowym Kon­
gresie Górników w Londynie. Nie 
trzeba dodawać, jakie trzeba by­
ło zachować środki ostrożności, 
by ochronić delegatów przed szpie 
gami hitlerowskiemi.

Przy tych okazjach opinja ro­
botnicza św iata mogła się zorjen- 
tować, że walka podziemna w 
Niemczech jest podjęta po okre­
sie bezwładu i przygniecenia ob­
casem teroru. Oczywiście, nie jest 
to jeszcze ruch — bojownicy ci 
starają  się o podtrzymanie kon­
taktów  z licznemi grupami robot­
ników, wrogich hitleryzmowi. Cho 
dzi tu o przygotowanie kadr na 
przyszłość — gdy można będzie 
odbudować ruch legalny. Poza­
tem organizacje hitlerowskie są 
podminowane akcją robotników 
socjalistycznych. Ich to zasługą 
było doprowadzenie do niedawne 
go strajku w zakładach samocho­
dowych „Opel".

W raz z pogarszaniem w arun­
ków bytu rośnie duch oporu. Po­
jaw iają się napisy, protestujące 
przeciw reżymowi hitlerowskie­
mu i panującym w Niemczech wa 
runkom pracy robotników. Nie 
zdoła już temu zapobiec „zaszpi- 
clowanie", które jest tak gruntów 
ne, źe na 12 robotników w pew­
nych zakładach przypada jeden 
szpicel.

Mimo rzekomego zwycięstwa 
„akcji zatrudnienia" — bezrobo­
cie w Niemczech jest znaczne. 
W zrosło zatrudnienie, ale wzrosła 
i racjonalizacja, a z nią wyzysk 
siły roboczej. Pozaiein są

działy życia gospodarczego i kul­
turalnego, pogrążone w depresji. 
T ak więc, przem. graficzny, co jest 
zw iązane ze straszliwym upad­
kiem kultury w Niemczech. W  
Berlinie jest 11.000 drukarzy bez 
robotnych na 16.000 wogóle. W 
przemyśle drzewnym tylko 29% 
robotników poprzednio należących

do związku klasowego należy do 
organizacji hitlerowskiej. A prze­
cież przynależność jest przymu­
sowa! Chodzi o to, że 80% ro­
botników drzewnych są to bez­
robotni, a tych przymus nie doty­
czy.

T ak  w ygląda „rzeczywista rze­
czywistość" w „Trzeciej" Rzeszy.

P. Stpiczyński może conajwyżej 
uchodzić aa ideologa drobnej i ma­
ło znaczącej grupki radykałów. Cóż 
ma on zatem propagować? Tru­
dno mówić o propagandzie ideologji 
nieistniejącej organizacji politycz­
nej, tak samo trudno sobie wy­
obrazić, by treścią propagandy mo 
gło być szerzenie w społeczeństwie 
uznania dla grona oeób, które zwy 
kle się określa jako grupę rządzą­
cą. Nie wyidaje nam »ę również, 
aby było rzeczą właściwą szerzenie 
przy pomocy środików propagandy 
szacunku dla najwyższych dostoj­
ników państwowych Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Naczelnego Wo 
dza. Wątpimy wreszcie, by p. Stpi 
czyński chciał się zadowolić propa­
gandą rządowych poczynań. Jego 
nieoficjalne biuro, jak dotychczas 
tem się nie zajmuje.
I dalej „Czas" występuje prze­

ciw „narzucaniu" obozowi „sana­
cyjnemu" własnej ideologji p . stp i 
czyńskiego:

Wolno jednak postawić pytanie, 
kto p. Stpiczyńskiego do tworzenia 
ideologji dla nieistniejącego do­
tychczas obozu upoważnił, kto jej 
zasady zaaprobował, i ozy rzeczy­
wiście istniejące przy Prezydjum 
Rady Ministrów biuro Propagandy, 
zostało poto stworzone, by sprepa­
rowaną w kuchni ,/Kurjera Poran­
nego" strawę duchową s p o łe c z e ń ­
stwu podawać? B o w ie m  ta strawa 
już jest podawana, i opinja zapisu-

Buntujący się chłopi niemieccy
W edług wszelkich relacyj n ad ­

chodzących z Niemiec, chłopi za­
wiedli się na reżymie hitlerow­
skim.

Zgromadzenia chłopskie prze­
stały być milą rozrywką dla mów 
ców partyjnych, którzy mają nieść 
•io chłopskich chat sławę Hitlera 
i Darrego. D yktatura coraz częś­
ciej spotyka się z oporem na wsi, 
a  hitlerowscy bonzowie coraz 
mniej znajdują w śród włościari-

stw a obrońców i zwolenników.
O rosnącej w śród chłopów opo 

zycji przeciw systemowi świad­
czą następujące dwa wypadki z 
ostatnich dni.

W e wsi położonej w zachod­
nich Niemczech chłop ozdobił w o­
łu w sztandar ze sw astyką i tak 
przystrojone bydlę oprowadzał po 
całej wsi, Ani jeden chłop nie pro 
testował. Zaaresztowano chłopa 
wskutek donosu nauczyciela, któ-

Szczegóły potwornej afery f r u i i e i e j
śledztwo władz sądowych ujaw­

nia dalsze szczegóły potwornej a- 
fery trucicielskiej w W arszawie. 
Chodzi o bandę usypiaczy, któ­
rzy polowali na ofiary w dancin­
gach nocnych i restauracjach i za­
truwali je, ażeby później ograbić.

Już obecnie ustalono 6 śmiertel­
nych ofiar trucicieli. Na czele 
szajki stała kobieta, niejaka 
Pierzchałówna, obok niej Sadow­
ski i Jan Sieradzan. W czoraj do­
konano w związku z tą aferą dal­
szych aresztowań.

ry w  tej wiosce, jak  U  tysiącu 
innych miejscowościach Rzeszy, 
jest zazwyczaj agentem rządo­
wym. Jeżeli temu zbuntowanemu 
wieśniakowi uda się wyrwać ze 
szponów Gestapo, to popularność 
jego w oczach sąsiadów tylko 
urośnie.

W wiosce w Pomeranji chłop, 
na którego w ypadła kolej odwie­
zienia zebranego z całej wsi mle­
ka do przetwórni, odmówił wyko­
nania tego obowiązku i zostawił 
mleko na drodze i cała ilość mle­
ka t. j. przeszło 200 litrów zepsu­
ło się.

Nie chodzi o to, czy postępo- j 
wanie tych chłopów było w łaści-‘ 
we, czy nie, ale wypadki te dowo­
dzą utraty  zaufania do reżymu 
oraz nastrojów  opozycyjnych 
w śród chłopżw niemieckich.

Trzy wyroki śmierci
przed Sądem Najwyższym

Do Izby karnej Sądu Najwyż­
szego wpłynęły akta sprawy Zy­
gmunta Królikowskiego, pocho- 

całedzącego z Mińska Mazowieckiego,

Reforma wyborcza w Bułgarji
ząd bułgarski opracowuje nowy 

projekt ordynacji wyborczej. W e­
dług oświadczenia prem jera buł­
garskiego nowa ordynacja wybór 
cza przewiduje podniesienie cen­
zusu wieku z 21 do 25 lat oraz 
zmniejszenie liczby posłów do So- 
branja (sejm bułgarski). Do par­
lamentu nie wejdą przedstawiciele 
stronnictw, które dokretem z dnia 
21 kwietnia 1935 r. zostały roz­
wiązane, lecz przyszłe przedsta­
wicielstwo składać się będzie z 
osób autorytatyw nych (znamy te 
„autorytety"— przyp. Red.). Prócz 
tych w ybrańców zaproponowa­
nych przez naród (w jaki sposób 
naród to uczyni — nie powiedział 
prem jer), w ejdą do przyszłego 
odnowionego Sobranja przedsta­
wiciele organizacyj zawodowych, 
które specjalną ustaw ą z 13 wrze­
śnia 1934 r. powołane zostały do 
życia. Ponadto w ejdą do Sobranja 
przedstawiciele szkół wyższych, 
akadem ji umiejętności i t. p. W 
ten sposób przyszły parlament 
bułgarski otrzymuje charakter do 
pew nego stopnia korporatywny.

Erzswidują, że w tych warun­

kach wysunie się na czoło stron­
nictwo Cankowa, którego niele­
galna działalność jako stronnic­
tw a rozwiązanego jest coraz w ię­
cej tolerowana. W rozmowie z 
dzeinnikarzami Cankow ośw iad­
czył, iż jest bardzo zadowolony 
z rozwoju wypadków w Bułgarji, 
który idzie po linji jego życzeń.

Ponieważ nie ulega już w ątpli­
wości. że z „reformy" wyborczej 
najbardziej skorzysta ruch naro­
dowo - „socjalistyczny", przeto 
Cankom, zwolennik systemu dyk­
tatorskiego, mógł z całym cyniz­
mem powiedzieć, że cieszy go ten 
pow rót do parlamentaryzmu.

Niedawno zwołał Cankow do 
Sofji zjazd swoich zwolenników 
z całej Bułgarji. Po obradach, któ 
re toczyły się w mieszkaniu Can­
kowa, wydał on w  miejskiem ka­
synie obiad na 350 osób, wśród 
których obecni byli dwaj urzędu­
jący ministrowie.

Cankow zawiadomił uczestni­
ków zjazdu, że król Borys zapro­
ponował mu utworzenie gabinetu 
urzędniczego, lecz on odmówił 
C&okow. w s tą p ił  bardzo ostro

przeciwko tworzącemu się w Buł­
garji za przykładem innych kra­
jów  Frontowi Ludowemu, który 
nazw ał „frontem czerwonej reak­
cji", W alkę Frontu Ludowego, a 
szczególnie komunistów o zacho­
wanie 3tarej konstytucji Cankow 
nazw ał nieszczerą.

który skazany został przez Sąd 
Przysięgłych z Rzeszowa na karę 
śmierci przez powieszenie za za­
mordowanie dwóch osób.

Po dłuższej przerwie, jaka  wy­
nikła wskutek zastosowania usta­
wy amnestyjnej, wobec prze­
stępstw zagrożonych karą śmier­
ci, jest to już trzecia sprawa, w 
której zapadła kara główna. P ro ­
cesy morderców skazanych na 
powieszenie rozpatrzone będą 
przez Sąd Najwyższy w począt­
kach września zaraz po zakoń­
czeniu feryj sądowych.

Zmiany fi t f t t t i j i  Opinii Społecznej
Jak się dowiadujemy, w Mini­

ster j urn Opieki Społecznej zaszły 
zmiany osobowe. Do centrali Mi- 
nisterjum przydzielony został

Awans dla Papena
Hitler mianował w związku z za 

warciem umowy niemiecko - au- 
strjackiej, posła w Wiedniu von 
Papena nadzwyczajnym, pełnomo­
cnym ambasadorem , oraz w ysto­
sował do niego list z podziękowa­
niem.

Dyplomatyczne przedstawiciel­
stwo Niemiec w Wiedniu zacho­
w uję nadal rangę poselstwa.

W ładysław Wyszyński, dotychcza 
sowy kierownik ekspozytury emi­
gracyjnej we Lwowie. Na jego 
miejsce delegowano radcę dr. 
Chocieja.

Sprawa Blłowicklego
Dziś, w poniedziałek, w sądźie

apelacyjnym znajdzie się sprawa 
b. dyrektora .Zakładu Oczyszcza' 
nia M iasta, Stanisław a Biłowic- 
kiego. Biłowicki w pierwszej in­
stancji skazany został na cztery 
lata więzienia. Od wyroku tego 
zaapelow ał zarówno obrońca, jak  
oskarżyciel publiczny.

Urzędowe zaprzeczenie
W pierwszych dniach lipca kil­

ka dzienników europejskich po­
dało wiadomość, że dochodzi do 
porozumienia pomiędzy Austrją i 
Niemcami. W odpowiedzi na to 
Rząd austrjacki ogłosił 9-go lipca 
urzędowe zaprzeczenie, iż jest to 
niepraw da i że przed jesienią nie 
należy niczego oczekiwać w spra 
wie wzajemnych stosunków nie- 
miecko-austrjackich.

W  dw a dni później nastąpiło 
ogłoszenie porozumienia niemiec- 
ko-austrjackiego.

Oto przykład, jaką wagę należy 
przywiązywać do urzędowych za­
przeczeń i sprostowań.

Nowy alfabet chiński
Jak donoszą z Pekinu., znany uczo. 

n y  chiński, dr. Jen, chcąc uprościć 
alfabet chiński, który, jak  wiemy, 
nie składa się z  liter, lecz z  symbolów 
pewnych pojęć, tak zwanych ideogra- 
mów, co niesłychanie utrudnia cu­
dzoziemcom poznanie języka chiń­
skiego, opracował alfabet na wzór 
łacińskiego, w którym  mieszczą się 
w szystkie znaki używane w  potocz­
nej mowie chińskiej. A kcja  dr- Jena 
spotkała się z  gorącem poparciem 
kół, dążących do emancypacji Chin 
i  modernizacji życia chińskiego. No. 
ivy alfabet wprowadzono ju ż  w  500 
szkołach w  północnych Chinach i  wy. 
drukowano nim  100 tomów dziel kla­
syków chińskich. Uproszczenie, ja ­
kie wprowadza alfabet dr. Jena, po 
zwala na opanowanie języka  chińskie 
go w kilku miesięcy. (ATS)-

je ją na rachunek Rządu. I dbgo 
całe to przedsięwzięcie wydajsię 
nam wysoce szkodliwe. Nie łże­
m y  mieć nic przeciwko tem u,' p. 
Stpiczyński na swój rachum i 
swoją odpowiedzialność progo­
wa! w „Kurjerze Porannym‘:óż- 
ne fantastyczne programy i >rje. 
Wszyscy wiedzą, kim on jest jaki 
jest charakter jego organu. A j«- 
śli podobne nonsemsa zaczyj re­
klamować radjo, jeśli w te sarn 
ton uderza nietyłko „Kurj Po- 
amny", ale cała od Rządu ;leżna 
prasa, i jeśli przy tem wsz’tkiem 
rozpowszechnia się opinja, s taki 
ton jest całemu rządowemuaparo- 
towi propagandy z góry lecony, 
to sytuacja się zmienia, ioiliwe 
są bowiem tylko dwie ewetualno- 
ści: albo sfabrykowana rzez p. 
Stpiczyńskiego ideologja ?stała 
przez rząd przyjętą i hasł które 
nieoficjalne biuro propagu;., będą 
przezeń realizowane, albo ). Stpi­
czyński wyprawia na wlaną rękę 
polityczne harce, niel icząc ńę z za­
miarami Rządu i nie uzjadniając 
z niemi treści swej propagandy.

* *
*

„I. K. C.“ i „W arsz. Dziennik 
Narodowy" rywalizują między so 
bą na temat, które z tych  zacnych 
pism bardziej tendencyjnie i perfi­
dnie przedstawi wypadki w Hisz- 
panji. Bajki o komunistach, o rze­
komej krwiożerczości i barbarzyń­
stwie zwolenników „Frontu Ludo­
w ego", o paleniu kościołów i t. d. 
i t. d. — rozsiewane są na całego. 
Ci, którzy wywołali krwawą re­
woltę przeciw legalnemu Rządowi 
— są „patrjotam i" i „obrońcami 
praw orządności", a ci, co bronią 
praw a i Rządu Ludowego... są 
wszyscy komunistami, a... komuni 
stów, jak wiadomo w Hiszpanji 
prawie niema.

* *
*

W  aw iqzku  t  lancow anetn i fV>-

głoskami o przygotowywaniu pro 
jektów w sprawie w ykonania re­
formy rolnej, organ Str. Ludowe­
go —  „Zielony Sztandar" — tak  
pisze:

„Nikt nie wierzy w powodzenie, 
ani w użyteczność dla chłopa i 
państwa reformy rolnej, pojętej ja  
ko środek ubezwładnienia politycz­
nego wsi. Niech najpierw usunie 
się nadużycia i demoralizację. 
Niech się usunie z życia publicz­
nego żywioły, których wartość pra 
wdziwą codzień ukazują nowe skan 
dale. Niech się dopuści kontrolę 
publicznej administracji przez 
Sejm, złożony z prawdziwych przed 
stawicieli społeczeństwa. Niech się 
zadość uczyni rozbudzonemu w ma 
sach poczuciu prawa i moralności. 
Niech na czele stanie rząd, do któ­
rego masy mają zaufanie. W tych 
warunkach dopiero może być wy­
konana zdrowa, rozumna i celowa 
reforma rolna, z której wieś będzie 
miała pożytek. W obecnych wa­
runkach podejmowana reforma mo 
że być tylko parodją tego, na co 
czekają chłopi.

Lud polski wszedł już dzisiaj na 
swoją drogę i z niej nie zboczy, po 
mimo wszelkich wysiłków i zaku­
sów wypróbowanych swoich wro­
gów. święto chłopskiej siły, któro 
wieś polska obchodzić będzie w 
dn. 15 sierpnia, pokaże, jeśli kto­
kolwiek jeszcze nie wie tego Mb 
ma jakieś złudzenia, z jakim ru­
chem, z jakim programem i z Ja­
kimi ludźmi wiąże chłop polski 
swoje nadzieje i swoją przyszłość.

S-EK.

Pożar willi Sthmelinga
Przed paroma dniami prasa dondo 

sła, że słynny bokser niemiecki 
Schmeling, niedawny zwydęsca bok­
sera amerykańskiego, murzyna Joo 
Louisa, poniósł stratę z powodu po­
żaru, jaki wybuchł w jego willi.

Jedno z pism niemieckich daje o- 
pis pożaru, z którego cytujemy na­
stępujący fragment:

Nagle Schmeling powtórnie rzucił 
się do płonącego domu. Mijają dłu­
gie jak wieczność minuty. Nara® 
Schmeling ukazuje się, niosąc w rę­
ku popiersie Fiihrera i kanclerza pań 
stwa, k t ó r e  mu kanclerz ofiarował, a 
które on z narażeniem życia urato­
w ał a Dłomieni".
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Samobójstwo
niwinnie posądzonego o Kradzież

B n isław  K rysztoszek , introli- 
g a tc  la t 33 (N ow olip k i 7 6 ) , zo ­
sta ł osądzony o kradzież obrącz­
ki, rieżące] do sublokatora jego , 
Józei Jan uszew sk iego . P o licja , na 
skut< zam eldow an ia  żony Janu- 
szew'.iego a resztow a ła  K ryszto- 
szka, którego jednak po 2-ch  
dniac zw oln iono.

K rjztoszek, p rzejęty  n iew in- 
nem ^osądzeniem  g o  o  kradzież  
otruł lę cjankiem  potasu . Przed

przybyciem  lekarza P ogotow ia  
K rysztoszek  zm arł. P ozostaw ił 
żonę i dw oje dzieci.

P o zo sta w ił list, w  którym za ­
znaczył, że  zosta ł n iew innie p o są ­
dzony, gdyż Januszew ski sam  
sprzedał obrączkę, a osiągn ięte  
pien iądze przepił. K rysztoszek  
w ied zia ł o tern, lecz  nie chciał 
m ów ić nikomu, ażeby nie robić 
przykrości Januszew skiem u. Z w ło­
ki przew ieziono do prosektorjum .

Irasizna śmietć stinla -  anilina
Z bjkonu pokoju na V piętrze  

w  hotdi „P o lon ia  P a la ce“ (A l. 
Jerozofnsk ie 39 ) w yp ad ł 1 runął 
na cholnik ja k iś  m ężczyzna. Le­
karz P igotow ia stw ierdził śm ierć 
w skute zm iażd żen ia  czaszk i, po­
łam ani) n ó g  i w ew nętrznych o- 
brażeń. O kazało się, iż jest to  
23-letn i P h ilip  M elle-V ille, stu­
dent, ktfry przed 10 dniam i w raz  
z braten, 43-letn im  Edmundem, 
przyjechał do W arszaw y i zajął 
pokój w  hotelu. B racia  M elle-V il­
le  odbyw ali podróż turystyczną  
dookoła  św iata i z R osji Sow iec­
kiej przybyli do P olsk i, która by-

Z Rady Z aw odow ej
Wyznaczona na poniedziałek

k o n f e r e n c j a  z a r z ą d ó w
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

odbędzie się w środę dnia 29 lipea o 
godiz. 6.30 wieczorem w sali Konferen 
eyjnej Z. Z . K. ul. Czerwonego Krzy­
ża 20.

Młodzież PPS.
Zebranie Wydziału Młodzieży P. P. 

S. odbędzie się we wtorek dnia 28-go 
b. m. o godz. 7-ej wiecz. w lokalu 
ul. Długa 21.

PONIEDZIAŁEK.

W poniedziałek, dnia 27 b. m. o 
godz. 6 p. p. odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy WOKR. PPS. Długa 21.

We wtorek posiedzenie Wydziału 
Kobiecego nie odbędzie się.

ła  kolejnym  etapem  podróży. P o  
zw iedzen iu  W arszaw y, starszy  
brat Edm und zachorow ał na za ­
palen ie  staw ów , w obec czego  le­
karze polecili mu przez pew ien  
czas p ozostać  w  łóżku.

W  sobotę w ieczorem , m łodszy  
brat, student, udał się  do „C afe 
Adrii", skąd  pow rócił o  godz. 4-ej 
i pół, podchm ielony. Z nalazłszy  
się  w  sw oim  pokoju, rozebrał się, 
a  następn ie w  spodenkach spor­
tow ych w yszed ł na balkon, celem  
zaczerpnięcia  św ieżego  pow ietrza. 
O parłszy s ię  o balustradę, stracił 
rów n ow agę i w ypad ł z V -go  p ię­
tra. O w ypadku zaw iadom iono te­
legraficzn ie rodziców  studenta, 
zam ieszkałych  w  N ow ym  Jorku.

Z w łoki, po porozum ieniu s ię  z 
przedstaw icielem  am basady am e­
rykańskiej— przew ieziono  do pro­
sektorjum . R zeczy trag iczn ie  zm ar­
łeg o  am erykanina-turysty policja  
opieczętow ała .

Wypadek
tramwajowy

P rzed  domem C zerniakow ska  
18, z tram w aju linji „2“ w ypadł, 
w  czasie  jazd y  i uderzył się o 
słup  żelazny , 17-letni Feliks M a­
jew sk i, robotnik (ks. Janusza 72, 
bud. 3 0 ) . Lek. P ogo tow ia  stwier 
dził ranę tłuczoną g łow y  i w strzą-  
śn ienie m ózgu. P o  opatrunku, M. 
przew ieziono do szp ita la  P rze­
m ienienia P ań sk iego .

Napad na szosie
N a szosie  koło Sulejów ka, do 

jad ącego  furm anką W ładysław a  
S zatkow sk iego  (m aj. Krupki gm. 
D ębe W ie lk ie ), napadło 2-ch u-  
zbrojonych w  noże opryszków , żą ­
dając w ydania pieniędzy. S za t­
kow ski p ozostaw ił w óz i ratow ał 
się ucieczką na posterunek p oli­

cji. Za spraw cam i napadu, którzy 
uciekali na w ozie Szatkow skiego, 
policja zarządziła  pościg  na ' 0 - 
w erach. W  pobliżu Rem bertowa, 
rabusie, w idząc, że me zdo ła ją  u- 
mknąć, pozostaw ili w óz, a sam i 
uciekli do lasu.

Zabójstwo w  Ząbkach
W  Ząbkach, pod W arszaw ą, w  

pobliżu stacji kolejow ej, pom ię­
dzy kilku m ężczyznam i, którzy  
byli podchm ieleni, w ynikła bójka

Nieszczęśliwa matka
P rzed kliniką położn iczą przy 

szp italu  D z. Jezus, na pl. Staryn  
krewrcza," jak aś kobieta podrzuci 
ła  2-ch  chłopców , 4 -o  i 6-ciolet-
n iego.

N ieszczęś liw a  m atka p isze w  
zostaw ionym  liście , że nie ma w y j­
ścia , p ozostaw ia  dzieci, gdyż sa ­
ma m usi szukać pracy w  ob ow iąz­
ku. P o licjan t przeprow adził ch łop­
ców  do kom isarjatu, skąd prze­
słan o  ich do Izby Zatrzym ań  
(K rochm alna 5 6 ).

STAN POGODY w |j  PIH
Przew idyw any p rzeb ieg pogody  

do w ieczora dnia d zisiejszego :
N a o g ó ł dość pogodnie, jednak  

m iejscam i przelotne deszcze i 
sk łonność do burz, zw łaszcza  w  
dzieln icach  w schqdm ch. N ieco  
chłodniej. U m iarkow ane wiatry  
zachodnie.

Kronika krakowska
Likwidacja strajku I krakow sk ie

„ .  I d iy w iij t y z t  A l  r u r  ot  lin .
Strajk w  brow arze G oetza w  

K ra k o w ie  zosta ł z likw idow any. W  
najb liższym  cza sie  nastąp i podpi­
san ie  um ow y zbiorow ej.

Poważny pożar
w Skawinie

W  Skaw inie w  fabryce cykorj 
„Francka** w ybuchł pożar, ob ej­
m ując 3-p iętrow y budynek, w  
którym  pom ieszczone były surow ­
ce. W  akcji ratunkow ej, prócz 
straży  m iejscow ej, w zię ła  udział 
zaw ezw an a  na pom oc straż kra­
kow ska. P ożar opanow ano i nie 
przybrał on groźn iejszych  rozm ia­
rów . S traty  w yn oszą  około 20.000  
zł. W ypadków  z ludźm i nie było. 
P rzyczyną pożaru byro praw do­
podobnie krótkie sp ięcie.

Dyiury lekarzy
„  D N U  27 LIPCA NOC:
Dr. Aleksaaidaxywicz Julj&n —  W ar- 

neńczyka 14, tek 189-99.
Dr. Fischel Tobiasz —  Krakowska 

31, tel. 172-46.
Dr- Eandau Zyigmunt —  św . Ger­

trudy 2, tel. 112-83.
Dr. Żabiński Robert —  Szewska 22, 

tel 182-68. *  “

R e p e r t u a r
TEATR im. SŁOWACKIEGO.
STEFAN JARACZ, znakomity ar­

tysta  scen polskich, rozpoczyna w  
najbliższy wtorek 28 b. m. kilka wy- 
■tępów w krakowskim teatrze, w  
sztuce W. O. Sarnina ..Zamach1*, w  
swej najnowszej kreacji Gustawa 
Bergmana. Partnerkę Stefana Jara­
cza będzie świetna artystka i reży­
serka teatru „Ateneum , p. Stani­
sława Perzanowska.

BAGATELA: Codziennie „Czar-

PONIEDZIAŁEK, 27 lipca 1936.
6.30 Audycja poranna. 7.40 Płyty.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Płyty. 
12.13 Dziennik południowy. 14.30 
Płyty. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 „W co się będziemy bawi­
li". 16.00 Koncert. 16.45 „Podwórko 
i śrwiat“. 17.00 Płyty. 17.50 „Z wędką 
na bystrej wodzie". 18.00 „Wakacje z 
komfortem". 18.15 Płyty. 18.35 Wia­
domości z dnia... 18.40 Koncert. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Recit. 
fort. 19.30 A rje i pieśni. 19.55 „Le­
genda o sonacie księżycowej Ludwi­
ka Bethovema". 20.80 „Łodzią żaglo­
wą przez ziemię pomorską". 20.45 
Dziennik wieczorny. 21.00 Koncert. 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.15 
Wielki koncert muzyki polskiej z dzie 
dzińca wawelskiego.

WTOREK, 28 lipca 1936
6.30 Audycja poranna. 7.40 Płyty.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Pogadanka 
rolnicza. 12.23 Płyty. 14.30 Płyty. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Skrzynika PKO. 16.00 Koncert. 16.45 
„Stefan Czarniecki". 17.00 Koncert. 
17.50 „Na liściu wikliny". 18.00 
„Skrzynka dla dizieci". 18.10 Wiado­
mości z  dnia... 18.15 „Gzy wiecie, 
że..." 18.40 Koncert. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Sonata F-dur E . Grte 
ga. 19.30 Koncert. 20.30 „Poezja spor 
tu". 20.45 Dziennik wieczorny. 21:00 
Recital fortep. 21.20 „W pogodną 
noc". 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.15 Muzyka taneczna.

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Ostatni sygnał" i „Nie

oddam dzicka".
APOLLO: „Dziś wieczór u mnie!" 
ATLANTIC: „Czarownica" i „Przy 

gody pechowca".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 24 

—26 lipcą 1936 r. włącznie: „Ko­
chałam go".

PROMIEŃ^ „Amfitorjon" i „Dla 
ciebie tańczę*.

SZTUKA: „Złota dziewczyna*',
ŚWIT: „Za krzywdę brata".
STELLA: „Zamarłe echo".
U C IE C H A : „Adieu" i „Bunt zwie­

rząt".
.WANDA: „Ręo* aawLnił2"t

K^ t i k  r a d |o w y

Z w o ln ien ie  z o p ła t
Kto nabędzie aparat detektorowy 

„Detefom" lub „Echo" w okresie let­
nim do 1 października, zwolniony bę­
dzie z opłat abonamentowych w cza­
sie lata. Odroczone będą również do 
1 października ra ty  za odbiorniki, po- 
zatem każdy z nowo zarejestrowa­
nych radjoabonentów zwolniony bę­
dzie z opłaty wstępnej.

Szczegółowych informacyj udziela­
ją  w te j sprawie wsizystkie urzędy i 
agencje pocztowe. Nie ulega wątpli­
wości, że funkcjonarjusze pocztowi, 
którzy m ają powierzony sobie dział 
radjowy gorliwie i chętnie udzielą 
wszystkich wyjaśnień zainteresowa­
nym, zdając sobie sprawę, iż praca 
ich, mająca na celu jaknajszerszą ra- 
djofonizację kraju, jest niejako misją 
społeczną pierwszorzędnej wagi.

Soliści p rzed  m ikrofonem
Dwie solistki wystąpią w Polskiem 

Radjoo dziś g. 19.00, znana już do­
brze radjosłuchaczom w swych po­
przednich występów pianistka — Ire 
na Kaszowska w  recitalu złożonym z 
utworów Beethovena, Brahmsa i Lisa 
ta ; o godz. 19.30 śpiewać będzie Sła­
wa Orłowska arje Czajkowskiego, 
Mascagmego, pieśni Malinowskiego 
i in.

S o n a ta  księżycow a
O sonacie księżycowej Beethovena 

krążą najrozmaitsze wersje. Najważ­
niejsza z nich łączy powstanie te j so­
naty z przeżyciem uczuciowem Bee­
thovena.

F ak t jednak, że nazwa sonaty „Księ 
życowej" nie będąc nadlana dziełu 
przez samego m istrza wprowadza pe­
wne wątpliwości w powyższy pro­
blem. O tej interesującej sprawie mó­
wić będzie w radjo dziś o godz. 19.55 
W iktor Junosza -  Dąbrowski.

„ P o d w ó rze  i świat**
Letnie słońce rozjaśnia wszystko— 

góry, lasy, pola, wszystko je st zielone 
i złociste, jedno tylko pozostaje ciem 
ne i smutne — to podwórze wielko­
miejskiej kamienicy. N a dnie te j „ka­
miennej studni" bawią się dzieci, któ­
re nigdy nie wyjadą i snują tylko 
fantastyczne plany dalekich podróży, 
które nigdy nie będą zrealizowane. Bo 
otoczenie nie rozumie, że wyjazd na 
kolonje, obóz, czy choćby wycieczkę 
dałby tym  dzieciom nie tylko trochę 
powietrza i słońca, ale dużo radości. O 
dzieciach tych opowie przez mikro­
fon dn. 27 lipca o godz. 16.45 Wanda 
Woytowicz -  Grabińska.

K oncert rad iow y
Dziś o godz. 17.00 radjostacja w ar­

szawska przygotowała dla swych naj 
młodszych radiosłuchaczy miłą nie­
spodziankę, jaką będzie koncert z płyt 
dla dzieci. Młoodciane audytorjum  ze 
brane przy aparatach radjowych bę­
dzie się mogło nacieszyć dowoli pięk­
nymi piosenkami o motylach, kotach, 
grzybach, zającach, kogutach i t. d. 
w wykonaniu najlepszych solistów i 
zespołów chóralnych.

na noże. Jeden z uczestników  b ó j­
ki, W iktor G rabow ski (Z ąb k i), o -  
trzym aw szy kilka ciosów , padł 
trupem na m iejscu . P rzybyła p o­
licja  aresztow ała  3-ch  spraw ców  
rozpraw y nożow ej.

Są to: S tan isław  Sypuła, S tan i­
sław  O lszew ski i Jan W ędołow ski 
(w szy scy  m ieszkańcy Z ąbek). O- 
statni, jako ranny nożem  w  brzuch  
zo sta ł przew ieziony do W arszaw y  
i um ieszczony w  szpitalu  na C zy- 
stem. Przyczyna krw awej rozpra­
w y —  porachunki osob iste .

ZNAW CA
Ż Ą D A
T Y L K O

TUL

;A tY M  W IE C IE

Dziewczynka
pod motocyklem

N a Okęciu, w  pobliżu fabryki 
„Skoda", pod m otocykl, prow a­
dzony przez Edw arda W ykow - 
sk iego (M iedziana 10), w padła  
8-letn ia  W iesław a  D ydów na (O - 
k ęcie). D ziew czynka zosta ła  o g ó l­
nie potłuczona, oraz doznała  po­
łam ania nóg. M otocyklista zatrzy­
m ał się, zabrał ofiarę w ypadku  
do przyczepki i przew iózł do szp i­
tala D z. Jezus.

£o usłyszym y w r a d jo ?
PONIEDZIAŁEK, 27 lipca

6.30 „Kiedy ramie". 6.33 Gimnasty 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.20 Dzien­
nik poranny. 7.30 Program. 7.35 Parę 
(przez Toruń). 22.00 Wiadomości

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra­
kowa. 12.03 Skrzynka rolnicza — 
inż. Wacław Tarkowski. 12.13 Dzien­
nik południowy. 12.23 Koncert w wy­
konaniu Zespołu Salonowego Pawła 
Rynasa.

15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 Transmisja z ogródka dziecięce­
go w Wilnie. 16.00 Koncert w wyko­
naniu Orkiestry Filharmonji War­
szawskiej pod diyr. Józefa Ozimiń- 
skiego z Ciechocinka (przez Toruń).
16.45 „Podwórze i świat" — pogadan 
ka — wygł. W anda Woytowicz-Gra- 
bińska. 17.00 Płyty dla dzieci. 17.50 
„Z wędką na bystrej wodzie" — po­
gadanka, wygł. Bronisław Romani- 
szyn (z Krakowa). 18.00 Koncert re 
klamowy. 18.50 Poogadanka aktual­
na. 19.00 Recital fortepianowy Ireny 
Kaszowskiej. 19.30 A rje i pieśni w 
wykonaniu Sławy Orłowskiej. 19.55 
Legenda o sonacie księżycowej Lud­
wika Beethovena. 20.30 Żaglówką 
przez Pomorze. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna.
21.00 Koncert w wykonaniu Orkie­
stry Marynarki Wojennej z Gdyni 
informacyj. 7.40 Muzyka (płyty), 
sportowe. 22.15 „W ilegjatura orkie­
stry" — lekka audycja (ze Lwowa).
23.00 Muzyka taneczna.

„A rm ia  Ew y11
w  kln ie „Adr«a“

Dla bywalców kina, którzy lubią 
lekkie filmy o przyjemnej muzyce i 
bardzo bogatej wystawie szykuje się 
prawdziwie wspaniała niespodzianka.

Kino „Adria" wystawia wspaniały 
film p. t. „Armja Ewy" reżys. Willia­
ma Dieterle z Williamem Powelem w 
roli głównej. W „Armji Ewy" Powell 
gra również rolę gentelmena, obraca­
jącego się w najwykwintniejszych sa­
lonach mód, gdzie dzięki różnym kom 
binacjom zdobywa majątek.

Niezwykły przepych wystawy oraz 
wspaniałe stroje — to wszystko przy 
muzyce znanych kompozytorów skła­
da się na nadwyraz ciekawą całość.

W

OGŁOSZENIA DROBNE
BIŻUTERIĘ, - „ i . . , ,  KWITY
lombardowe kupuje, płaci wysokie 
ceny. Helen, Miodowa 2

Samobójstwo
służącej

Przy ul. N alew ki 32, żona w ła ­
ściciela  m ieszkania Zelika Liber- 
zona, Chana, w szed łszy  w czoraj 
rano do kuchni, ujrzała służącą  
sw ą, 48-letn ią  Klarę Kurkową, le­
żącą  w  negliżu  na podłodze. W  
kuchni czuć było w oń gazu  św ietl­
nego, który u latn iał s ię  w skutek  
odkręcenia kurków i zdjęcia rurki 
gum ow ej z m aszynki. D esperatkę  
w  stanie ciężkim  i nieprzytom ną  
przew iozło P ogo tow ie  do szp ita la  
na Czystem .

Org je rowerowe
N a rogu ul. M iodow ej i D ługiej, 

jak iś row erzysta przejechał E lż­
bietę K lukowską (D łu ga  8 ) , która 
doznała  poranienia g ło w y  i 
w strząśn ięcia  m ózgu. Stan ciężki.

N a rogu ul. że lazn ej i Leszna  
spad ł z roweru i złam ał praw ą  
rękę Jakób B ielicki (G ęsia  39),. 
m agazynier.

N a pl. T rzech Krzyży, róg  
K siążęcej, spad ł z roweru R yszard  
Szym ański (C zerniakow ska 181), 
d oznając nadw yrężenia praw ego  
staw u skokow ego.

Co grają w teatrach?
TEATR'NARODOWY: dziś „Wiel. 

ka miłość" Molnara w reżsyerji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i O- 
sterwą na czele.

TEATR POLSKI: dziś i codziennie 
„Dziewczęta i oni" Bus - Feketego 
w reżyserji K. Borowskiego.

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
o 8-mej wiecz. „Profesję pani W ar­
ren" B. Shaw‘a reżyserji Z. Sawa- 
na z niezrównaną Malicką na czele 
oraz Cieszkowską, Bay - Rydzews­
kim, Boneckim, Dardzińskim i Woj- 
teckim.

W próbach pod kier. reż. Z. Sawa- 
na „Zamierzaj" Herza z Andrzejew­
ską i Biesiadecką.

TEATR LETNI: Dziś komedja
muzyczna „Podwójna buchalterja".

TEATR J. KOROLEWICZ-WAY- 
DOWEJ (KAROWA 18) daje co wie 
czór o 8 m. 15 najpiękniejszą ope­
retkę „Gejsza" Jonesa.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
rewja „Frontem do radości" z Han­
ką Ordonówną, Kraszewską, Kruków 
skim, Lawińskim, Igo Symem na cze­
le zespołu. Początek o g. 7.30 i 9.45.

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) gra w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka".

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Armja Ewy".
APOLLO: „Ludzie w tunelu" i „W 

wiedeńskiej kawiarence".
ATLANTIC: „Noce egipskie".
ACRON: „Tarzan nieustraszony" i

„Bal w Savoyu",
ANTINEA: „Jestem zbiegiem" i „Mi 

łość maturzystki".
AS: „Pieśń nocy" z Kiepurą.
AMOR: „Madame Butterfly" i „Precz 

r krv/ysem".
BAŁTYK: Film plastyczny.
BIS: „Człowiek wilk" i „Sing-Sing".
CAPITOL: „Mały Marynarz".

CAPITOL JE,i
Pierwsza polska komedia morska

M A Ł Y

A R Y N A R Z
M. B O G D A —  H. G R O S S Ć W -  
N A — F .  B R O D N I E W I C Z — A .  

F E R T N E R  —  W .  CONTI
CASINO: „Kaprys Markizy Pompa­

dour".

CASINO p .  6 ,  8 ,  1 0

KAPRYS
M A R K IZ Y
POMPADOUR

COLOSSEUM MAŁE: „Czterech i 
pół muszkieterów".

CORSO; „Król Brodway‘u" i rewja.
CZARY: „Niedokończona symfonja" 

i „Dwie Joasie".
ELITE: „Dla Ciebie tańczę" j „Dom 

Nr. 56".
EUROPA: „Sobowtór królewski".
FAMA: „Tygrys Pacyfiku" i „Nie­

bezpieczny kochanek".
FILHARMONIA: „Casanova".
FLORIDA: „Niebezpieczny flirt" i

„żona z ogłoszenia".
FORUM: „Szkarłatny kwiat** i „Rap 

sodja Bałtyku".
HELJOS: „W poszukiwaniu miłości" 

i „Zaledwie wczoraj".
HOLLYWOOD: „Rotmistrz ▼. Wer- 

fen“.

MASKA: „Zaczęło się od pocałun­
ków".

MEWA: „Miłość dla początkujących" 
i „Za pieniądze".

METRO: „Na fali wspomnień" i re­
wja.

MUCHA: „Kocham wszystkie ko­
biety" i „Sabra".

M1NERWA: „Człowiek dwuch świa­
tów" i „Bez honoru".

MAJESTIC: „Złota dziewczyna".
M IEJSKI: „Bengali".

K i n o  MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

«

Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr.

MARS: „M arja Baszkircew".
NOWA TOMBOLA: „Chińskie mo­

rza" i „Kot i skrzypce".
OKO PRASKIE: „Jasnowidz" t „Czar 

wiedeńskiego walca".
PAN: „Mecz bokserski Schmelling— 

Louis" oraz „Zbieg z Jawy".

Na ostatni okres wy­
świetlania K U P O N

M ECZ

U . L I N O - l S D i S
wytw. R.K.0. RftDIO- 

FILM oraz
..Z B IcG  Z J A W Y ”

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8, 10 

„ „ niedz. i święta 4, 6, 8, 10
F i l m ,  który

w sp an ia łą  erę  Rotmistrz
w kincmato- »
„ . l i i . y . i . c -  V. W E R FFE N
w roi; gt, Rudolf Forster

KOMETA: „Ta albo żadna".

-K R  KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

„Ta albo żadna"
GiTTA GALPER
w jej najw iększej o p e re tce  film ow ej

MAX HANSEN 
___________________B E  W  J  A

LOS: zamknięty do 1 września.

PETIT TRIANON: „Ostatnia serena 
da‘‘ i „Wszystko żart".

POPULARNY: „Tajemnica dr. Chan­
dlers" i rewja.

PROMIEŃ: „Dzień Wielkiej Przy­
gody- i „Pat i Patachon".

PRAGA: „Ta albo żadna" i „Sekre­
ty Marynarki wojennej".

RA J: „Nie roiala baba kłopotu".
RIALTO: „Broadway Bill".
RIVIERA: „Dzielny chłopiec" i „Ślu­
by ułańskie".
RENA: „10 z Pawiaka".
UOXY: „Melodja wielkiego miasta".
SFINKS: „Czarownica" i rewja.
STYLOWY: „Wesoły donżuan".
ŚWIATOWID; „Krwawe perły".
ŚWIAT: „Wielkie wydarzenie" 1

„Złodziej serc".
SOKÓŁ: „Kochaj tylko mnie" i do­

datki.
TON: „Peter Ibbetson".
UCIECHA: „Epizod" (wersja orygi­

nalna).
UNJA: „Mały pułkownik** i „Człowiek 

dwóch światów".

KINO VftRlETE p. 4.6, 8. io
(G m ach Cyrku) O rdynacka 1 

WIELKI PODWÓJNY Program

L U D Z I E  W B I E L I
Z CLARK GABLE I MYRNA LOY

ULAMI CHŁOPCY MALOWANI
D Y M SZ A -K R U K O W SK I-W A LT E R
ULA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 

Ceny od 5 4  g r .

VARIETE (C yrk): „Ludzie w bieli" 
i „Ułani, chłopcy malowani".



SZTAFETA ROBOTNICZA
50,000 uczestników
na święcie sportowem „Atus“ w Komotau

(Od w łasnego korespondenta)
Przebieg Iii-go Zlotu Związ­

kowego, w którym brały udział 
Robotniczo - Gimnastyczne 
Związki Sportowe (niemieckie 
robotnicze związki sportowe w 
Czechosłowacji — A. T. U. S.), 
był wielką demonstracją spor­
tu  robotniczego w Czechosło­
wacji, ,

Do zawodów stanęło 10.000 
zawodników, w ćwiczeniach 
masowych 8,000, w sobotę 35 
tys. widzów, w niedzielę ponad 
40.000.

Oto wymowa cyfr. 
Honorowymi gośćmi byli tow. 

tow. Dr. Czech, Necas i Be- 
chym.

Święto „ATUS"-u, które od­
było się w Komotau w dniach 
3, 4 i 5-go lipca r. bv przeszło 
wszelkie nadspodziewane ocze­
kiwania i to niemal we wszyst­
kich punktach programu.

Rzucone przed świętem ha­
sło: „50,000 do Komotau", zo­
stało osiągnięte. Rzadko orga­
nizatorzy zdobywają takie re­
zultaty, jakie miały miejsce na 
święcie w Komotau.

Na początku wydawało, się, 
że nie dopisze pogoda. (Na cap­
strzyku, który się odbył w pią­
tek wieczorem, pogoda była je­
szcze pod znakiem zapytania, 
dopiero na drugi dzień, w sobo- 
tę, pogoda ustaliła się na do­
bre).

Specjalne pociągi coraz to 
częściej nadchodziły Dworzec 
wyrzucał cor>z to nowe masy.

krótkim czasie miasto zo­
stało przez gości całkowicie o- 
panowane.

Na pięknie udekorowanem 
boisku, które wywierało nad­
zwyczajne wrażenie, od wcze­
snego rana (sobota) rozpoczęły 
się zawody gimnastyczne i lek­
koatletyczne.

Na dwuch dodatkowych, są­
siadujących boiskach były prze­
prowadzone rozgrywki koszy­
kówki i piłki nożnej.

Pięstówkę i tenis rozgrywa­
no na specjalnych boiskach. 
Szachiści rozgrywali turniej na 
jednej z sal w śródmieściu. 
Ciężkoatletyka umieściła się na 
głównem boisku. Dla zabezpie­
czenia się w razie deszczu or­
ganizatorzy ustawili wielki na­
miot na kilka tysięcy osób.

Samopomoc wybudowała sze­
regi straganów zaopatrzonych 
w artykuły żywnościowe,

.W tym czasie, kiedy na 
wszystkich boiskach odbywały 
się rozgrywki, przygotowywano 
się do występów najmłodszych 
sportowców — młodzieży.

WYSTĘPY MŁODZIEŻY.
Około 4.000 chłopców i 

dziewczynek rozpoczęło swoją 
propagandową część programu, 
wielkim pochodem, który wy­
padł nadzwyczaj imponująco.

W  międzyczasie przybywały 
coraz to nowe zespoły, masze­
rując przez miasto w kierunku 
boiska. Miasto Komotau zmie­
niło się w  wielki obóz sportowy.

W  sobotę wieczorem po skoń 
czonych zawodach, wszyscy ze­
brali się na ogólnem boisku, by 
stanąć do

WIECZORNEGO 
POWITALNEGO APELU.
Długo jeszcze przed rozpoczę 

ciem całe boisko pokryte było 
zw artą masą uczestników. Try­
buny przepełnione. Wszyscy w 
oczekiwaniu otwarcia wielkiego 
święta. Nie można wprost opi­
sać tego wrażenia wywołanego 
przez śpiewy chóralne i prze­
mówienia. Entuzjazm zgroma­
dzonych osiągnął swój punkt 
szczytowy. Zgodny zapał wy­
w arły mowy mówców, szczegól­
nie tow. tow. dr. Czecha i Nica- 
sa, długo i żywiołowo oklaski­
wanych.

,W świetle reflektorów mieni­
ły się czerwone sztandary.

Na zakończenie złożono hołd 1

i przyrzeczenie wierności dla 
idei socjalistycznej.

NIEDZIELA.
Pierwsze ranne godziny były 

dalszym ciągiem zawodów so­
botnich. Na dworzec przybywa­
ją nowe masy uczestników świę­
ta, którzy grupami maszerują na 
swoje wyznaczone piacówki, 

DEFILADA.
Z małem opóźnieniem o go­

dzinie 12-tej wyruszył pochód. 
Na czele pochodu ruszyli kola­
rze. Za nimi kroczyła młodzież 
socjalistyczna, wszyscy w ozdob 
nych pięknych strojach. Następ­
nie gimnastycy związków cze­
skich, którzy wyróżnili się bar­
wą swych strojów. Gęsty las 
sztandarów — a za nim ATUS: 
mężczyźni i kobiety w jednoli­
tych uniformach sportowych 
związku. Ulice jakby obramo­
wane szerokiem morzem głów.

Rozwiązanie pochodu poprze 
dziły przemówienia na placu 
miejskim. Olbrzymi ten plac 
okazał się za mały, tak że 
wszystkie przylegające ulice by­
ły zajęte przez uczestników.

Po rozwiązaniu pochodu przy 
stąpiono do programu poobied­
niego. Trzeba było uczestni­
ków podzielić na 5 grup, kolejno 
świeżących, by móc przerobić 

ĆWICZENIA MASOWE.
Na pierwszy ogień poszedł 

Okręg V-ty, ze specjalnym nu­
merem, w  którym brało udział 
3,000 ćwiczących. 2) Ćwiczenia 
chłopców i dziewcząt — 3,000.
3) W dwuch występach wystą­
pili Czesi w ćwiczeniach męż­
czyzn i kobiet, w liczbie 800.
4) Ćwiczenia wszystkich drużyn 
piłki nożnej. 5) Ćwiczenia popi­
sowe kobiet i 6) Ogólne ćwicze­
nia mężczyzn i kobiet, w któ­
rych brało udział 6,000 ćwiczą­
cych. Wymowa cyfr mówi sama 
za siebie.

Wszystkie produkcje były 
były szczerze oklaskiwane.

WYNIKI SPORTOWE.
wykazały wysoki poziom za­

wodników. Oto kilka przykła­
dów. Na 100 m. tow. Kiihnt o- 
siąga czas 11,8, 200 m, tow.
Brejcha — 26,4 sek. 1500 m. 
tow. Langer 4:34,2 min., skok 
wzwyż tow. Ott 1,65, skok wdał 
6,06 m., skok wdał kobiet—tow. 
Kaner 4,68 m., kula—tow. Mrva 
— 11,70 m., oszczep—tow. Bru- 
ha 45,05 m., dysk — tow. Vyle- 
ta 33,15 i t. d.

W ogólnej punktacji zwycię­
żył tow. Wagner, osiągając 168 
punktów, przed Helmichem i 
W eipertem.

Niezależnie od zawodów lek­
koatletycznych odbyły się tu r­
nieje piłki nożnej i gier sporto­
wych.

ZAKOŃCZENIE.
W szyscy uczestnicy, którzy 

brali czynny udział w święcie 
sportowem, zebrali się ponow­
nie na boisku, zwarci, głowa 
przy głowie, tworzyli jakby jed­
ną całość. Po złożeniu podzię­
kowania przez organizatorów i 
wymianie telegramów z Prezy­
dentem — tow. dr. Czech pod­
kreślił wielkie wrażenie, jakie 
wywarło święto sportowe na 
niego i na członków Rządu.

Święto się skończyło. Goście 
żegnają Komotau imponującym 
pochodem z pochodniami. Wiel­
kie zadowolenie i entuzjazm, 
malujące się na twarzach uczest 
ników, było dowodem, że świę­
to ATUS-a było imprezą całko­
wicie udaną. Stało się potężną 
demonstracją niemieckiego spor 
tu robotniczego w Czechosło­
wacji, wzmacniając wśród U - 
czestników wiarę w słuszność 
swojej sprawy.

I nic dziwnego.
Przeżywali oni wszyscy, wraz 

z piszącym te słowa, wielki 
dzień. JAN DRWESKI.

i f
G d a ń sK a  i  P o l s k i  
l-sze mistrzostwa Z.R.S.S. w piłce ręcznej

(Telefonem od własnego korespondenta)
W czoraj, w niedzielę na boisku 

miejskim w Tomaszowie Zw. Rob.

M M

Stow. Sport, zorganizował pierw­
sze robotnicze mistrzostwa Polski 
w szczypiorniaku. M istrzostwa te, 
których organizacją zajął się Lódz 
ki R. S. K. O., zgromadziły 5 naj­
lepszych zespołów zrzeszonych w 
Związku, a mianowicie: Gdańsk
(„Fr. Turn. Langfuhr), Śląsk (Fr. 
T. Katowice i RKS. „Siła" Giszo- 
wiec), W arszaw a (RKS „Skra" 
wzmocniona Marymontem) i Łódź 
(RKS. Tur.)

Mistrzostwa były wielką manife­
stacją sportu robotniczego dla 
przyjaźni robotników Polski i so­
cjalistycznych sportowców Gdań­
ska. Gdańszczanie już niejedno­
krotnie brali udział w imprezach 
ZRSS. R. P., ale tym razem udział 
ich w m istrzostwach robotniczych 
Polski miał specjalne znaczenie.

Robotniczy sport ponownie dał 
wyraz i zaakcentował więzy jakte 
nawiązał proletarjusz polski i ro­
botnik Gdańska. W czasie hitle­
rowskiego zamachu na konstytucję 
Gdańska, w okresie zaognienia sy. 
tuacji politycznej gdańsko -  pol­
skiej znalazły się dłonie, dłonie 
proletarjackie, które- umiały za-, 
wrzeć się w serdecznym uścisku 
przyjaźni. Udział gdańskich robot­
ników w mistrzostwach Polski i u- 
roczyste wciągnięcie na maszty bo 
iska sztandarów Gdańska i Polski 
wraz z Czerwonym Sztandarem

Sportu Robotniczego, są doskonałą 
wskazówką na jakiej drodze mo­
żna rozwiązywać najtrudniejsze za 
gadnienia. Jest to droga Solidarno­
ści międzynarodowej proletarjatu, 
droga najlepszego, prawdziwego 
patrjotyzmu.

* *
*

Uroczystość rozpoczęła defilada 
przeszło 100 zawodników i uroczy 
ste wciągnięcie sztandarów na ma 
szty. Krótkie przemówienie tow. 
W. Zakego i wartki tok rozgry­
wek.

Wyniki szczegółowe poniżej:
F. T. KATOWICE — RKS. TUR 

ŁÓDŹ 1:1.
Fr. Turner z Katowic, faworyt 

na mistrza, natknął się na prze­
ciwnika ambitnego, szybkiego i 
umiejącego skutecznie paraliżować 
przemyślane akcje śląskiego na­
padu. Gra była równa, szybka i 
ładna. Wynik sprawiedliwy, choć 
łatwo mógł brzmieć na korzyść... 
Łodzi.
F. T. KATOWICE -  GDAŃSK 

6 :6.
N ajładniejszy mecz mistrzostw! 

Obie drużyny pokazały grę }acjną, 
miejscami pokazową i niezwykle 
emocjonującą. Każda bram ka 
zdobyta przez ślązaków znajdo­
wała odpowiedź ze strony Gdań­
ska i naodwrót. Więcej takich 
meczów, a nie będziemy chcieli 
patrzeć na piłkę nożną.

Sport robotniczy w Sochaczewie
Szereg robotniczych klubów pro­

wincjonalnych wykazuje bardzo oży­
wioną działalność. Do nich w pierw­
szym rzędzie zaliczyć należy ruchliwy
R. K. S. „TUR — Naprzód1’ w So­
chaczewie. 0  wszechstronnej działal­
ności tego klubu może świadczyć 
fakt powołania do życia całego sze­
regu sekcyj sportowych jak piłki noż­
nej, gier sportowych, lekkoatletycz­
nej oraz obecnie organizującej się sek

Kursy wyszkoleniowe Z.R.S.S.
Obóz bokserski
w Tomaszowie

W ostatniej niemal chwili obóz bok­
serski, który miał się odbyć w Ćmie­
lowie został przeniesiony do Tomaszo 
wa Mazowieckiego. Powodem przenie 
sienią były wynikłe komplikacje przy 
zakwaterowaniu obozu. Ponieważ w 
Tomaszowie bokserzy otrzymają dużo 
lepsze kwatery ZRSS zdecydował się 
tu  właśnie naprędce zakwaterować 
obóz. Warunki obozu pozostały te sa­
me t. zn. 20 zł. plus koszty przejazdu. 
Wyjazd uczestników z Warszawy dn. 
1 sierpnia. Zbiórka na dworcu Głów­
nym przy kiosku Ruchu o godz. 5.30 
rano. W.R.S.K.O. za naszem po­
średnictwem zawiadamia kluby, iż na 
każdych zgłoszonych pięciu uczest­
ników szósty uczestnik jedzie na koszt 
WRSKO, opłacając jedynie przejazd.

Zapisy na obóz przyjmuje sekreta­
ria t ZRSS do dn. 28 b. m. włącznie, 
po tym terminie już nie będzie moż­
ności wyrobienia zniżek.

Uczestnicy winni zabrać ze sobą 
kostjum sportowy, o ile możności ką­
pielowy, pantofle, prześcieradło, ko«, 
rcalą poduszkę, przybory do mycia i 
jedzenia, Oraz bandaże bokserskie.

Do wyrobienia zniżki konieczna 
jest legitymacja Z.R.S.S. ze znacz­
kiem na 36 r. Legitymacje trzeba zło 
życ do dnia 2o j. m. do 'e»reur!ato  
Z. R. S S.

Wszyscy uczestnicy obozu winni 
się stawić dn. 29 b. m. t. j. w środę o 
godz. 20 w Wydziale Sanitarnym W. 
R. S. K. O., Okopowa 43, celem pod- 
Ąiri'a " 1., ,*niu lekarskTma.

Wszystkim uczestnikom przysłu­
gują 81%-we zniżki kolejowe w obie 
strony. Czas trwania obozu od 1-go 
do 15 sierpnia b. r. Zgłoszenia przyj­
muje się do dnia 28 lipca, a więc 
jeszcze tylko dwa dni.

U W AG Al Uczestnicy zeszłoroczne­

go obozu w Bochotnicy pod K azi­
mierzem.

Wszyscy uczestnicy zeszłorocznego 
obozu w Bochotnicy zgłaszają się na 
obóz w Glinniku Marjampolskim w 
czasie od 1—15 sierpnia b. r.

Kurs przodowników gier 
sportowych w Hallerowie

W dniach od 1-go do 15-go sier­
pnia r. b. w pięknie położonej nad­
morskiej miejscowości Hallerowie Głó 
wny Wydział Techniczny Z. R. S. S. 
organizuje kurs przodowników gier 
sportowych. Kurs jest obliczony na 
uczestników z poza członów Z. R. S'. 
S. głównie na młodzież ze związków 
zawodowych. Inicjatywa bardzo pię­
kna i godna uznania. W ten sposób 
Z. R. S. S. wkracza na nowe tereny, 
zdobywając sobie przodowników tak 
pięknej gałęzi sportowej jaką są gry 
sportowe wśród młodzieży Związków 
zawodowych, co jest pięknym sukce­
sem propagandowym.

Komendantem kursu jest tow. Dzię 
gieiewiski, zastępcą tow. dr. Michało­
wicz, instruktorem tow. Robakowski, 
administratorem tow. Ładkowski.

Kursy
w G linnikuliarjem aolskim

W Gliniku Marjampolskim koło 
Krynicy Z, R. S. S. organizuje dwa 
obozy wyszkoleniowe.

Pierwszy obóz przeszkoleniowy jest

dla piłkarzy. Kluby robotnicze mają 
dobrą sposobność do przeszkolenia 
swoich członków a temsamem podnie 
sienią poziomu sportu Klubu.

Na obóz ten zgłosiło się już 30 pił­
karzy z różnych okręgów. Narazie o- 
kręg warszawski dał najwięcej bc 15 
piłkarzy. Trenera na obóz daje P. Z. 
P. N., jest nim p. Spojda. Jest to na­
zwisko, które samo mówi za siebie. P. 
Spojda jest doświadczonym i dobrym 
trenerem. Uczestnicy kursu napewno 
dużo się nauczą. W czasie k u r s u  p r o ­
jektuje się szereg spotkań przyjaciel­
skich z klubami pobliskich miejsco­
wości.

Obóz lekkoatletyczny f  g ie r róWńież 
zgromadzi sporą ilość uczestników, 
którzy w ciągu dwu tygodni przejdą 
przeszkolenie na przodowników po<t 
kierownictwem instruxtora tow. Bos­
kiego. Obóz mieścić się będzie w Do­
mu Robotniczym. Program dnia prze­
widuje 3—4 godz. dziennie zajęć prak 
tycznych, wykłady, wycieczki krajo­
znawcze i t. d. Na zakończenie obozu 
odbędą się zawody obozowe o odznakę 
P. O. S. i R. 0. S., następnie wię­
kszość uczestników obu kursów bę­
dzie brała udział w dniu 16 sierpnia 
w zawodach sportowych z okazji ju­
bileuszu 15-leeia R. K. S. Skra w War 
szawie.

Kierownictwo obydwuch kursów 
spoczywa w fachowych rękach tow. 
Edwarda Hryniewicza, doświadczone­
go organizatora kursów sportowych.

M l  (Wielkie Hajduki) przegrywa w Stryju
STRYJ. (PAT.). W meczu o 

wejście do ligi, rozegranym w 
Stryju, miejscowa Pogoń poko­
nała mistrza podokręgu robot­
niczego Śląska R. K. S. Wielkie 
Hajduki 3:0 (:0). Drużyna stryj- 
ska zagrała jeden z najlepszych

swych meczów w sezonie i mia­
ła prawie przez cały czas za­
wodów przewagę. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Legaszew- 
ski, Zebaczyński i Zasławski. 
Sędziował p. Brach. Widzów o- 
koło 1.000,

cji kolarskiej.
W ubiegłym tygodni11 zostały zor­

ganizowane wewnętrznoklubowe za­
w o d y  le k k o a t le ty c z n e , k tó ro  d a ły  n a ­
stępujące wyniki:

Bieg na 100 mtr.: 1) Jakorski 13
sek., 2) Z ach areki.

800 mtr.: 1) Wasiak 2 m. 18 ^k ., 
2) Jaworski.

3.000 mtr.: 1) Wasiak 10 m. 18 sek. 
2) Źacharski.

Skok wzwyż: 1) Wasiak 1 m. 40
cm., 2) Wroński 1 m. 35 cm.

Rzut kulą: 1) Lange 7 m. 98 cm., 
2) Wasiak 7 m. 94 cm.

Skok wdał: 1) J a w o r s k i  5.32 cm., 
2) Wasiak 4.85 cm.

Rzut granatem: 1) Milewski 68 m„ 
2) Szymczak 64 m.

Niezależnie od tego, również tylko 
dla członków Klubu, odbył bieg 
kolarski na trasie 50 km., który za­
kończył się zwycięstwem Kowalskiego 
w czasie 1 godz. 23 min., przed Sęku 
lasem (1 godz. 27 min.) 1 Znamic- 
kiewiczem.

Organizacja zawodów bardzo spra­
wna spoczywała w rękach miejscowe­
go kierownictwa Kiubu.

Zawody kolarskie
0 m istrzostw o W.R-S-K.0.

W ubiegłą niedzielę odbyły się 
zawody kolarskie o mistrzostwo 
W. R. S. K. O. Zawody te były im­
prezą bardzo udaną i zgromadziły 
kilkudziesięciu zawodników z klu­
bów robotniczych okręgu war­
szawskiego.

Ze względu na brak miejsca 
szczegółowe sprawozdanie damy 
w najbliższym numerze „Sztafety".

Z życia okręgu
warszawskiego

KONFERENCJA PŁYW ACKA od­
będzie się 5 sierpnia r. b. (środa). 
Wszystkie kluby obowiązane są dele­
gować swych przedstawicieli- Sprawy 
b. ważne. Konferencja odbedzie się w 
lokalu WRSKO (ul. Czerwonego 
Krzyża 20).

R. K. S. „RUCH" Z BRZEŚCIA 
n/B. został ostatecznie mistrzem o-
1 staje do mistrzostw Z. R- S. S. w 
kręgu warszawskiego w piłce nożnej 
Ozorkowie koło Łodzi w dniach 15 i 
16sierpnia.

MISTRZOSTWA W. R. S- K. O. w 
grach sportowych odbędą się w kon­
kurencjach męskiej i kobiecej. Zgłoszę 
nia do dmia 2 sierpnia r. b.. Mistrzo- 
stwaodbędą się systemem punkto­
wym.

R. K. S. DROR został przyjęty w
poczet c z ło n k ó w  n a d z w y c z a j n y c h  W.
R. S. K. O. Adres klubu W-wa, ul. 
Gęsia 14.

GDAŃSK—RKS. TUR. ŁÓD6:2.
Przew aga gdańszczan wyźna. 

Gra toczyła się głównie na 'isku 
Tura, nieliczne wypady Uziąn 
były jednak b. niebezpieczn cze- 
go wyrazem są 2 bramki.

RKS. SIŁA GISZOW1EC -R K S. 
TUR. ŁÓDŹ 3:2. A

Mecz rozegrany został wczasie 
ulewnego deszczu, przez c stra­
cił bardzo na szybkości iibfito- 
wał w liczne śmieszne s:uacje. 
W oda i błoto zamieniały szczy- 
piorniak w piłkę wodną.

RKS. SKRA (WARSZAWA —
F. T. KATOWICE — :2.

Również i ten mecz z łowodu 
deszczu obfitował w szefg ko­
micznych sytuacyj. Niesity je­
dnak nietylko to nie opisało : 
słaby sędzia i niesfornoś graczy 
(główne katowickich) sprawiły, 
że mecz ten był najmnie ładnym 
i sympatycznym w turniiju.
RKS. TUR. ŁÓDŹ — RKS. ‘.SKRA 

WARSZAWA 7:5.
Gra równa, żywa, ładna. Dru­

żyny o mniej więcej jednakowym 
poziomie. Łodzianie nieco lepsi w  
polu i przed bramką.

GDAŃSK — RKS. SIŁA G1SZO- 
WIEC 1:3.

Mecz ten miał decydować o 
pierwszeństwie w turnieju, śląza­
cy zagrali nieco za ostro, wyn- 
kiem czego było uszkodzenie kil­
ku graczy Gdańska i konieczność 
skrócenia meczu.
RKS. SIŁA GISZOWIEC — RKS. 

SKRA WARSZAWA 4:0. 
ślązacy górują nad innemi ze­

społami techniką, to też na śu-
chcm boisku zyskują szybko prze­
wagę. Tern też należy tłomaczyć 
wysokie stosunkowo zwycięstwo 
na Skrą.

GDAŃSK — RKS. SKRA WAR­
SZAWA 10:4.

Drugi co do piękna mecz tu r­
nieju. Gra z przew agą Gdańska, 
lecz z licznemi i ładnemi atakam i 
warszawiaków. Strzały dalekie i 
efektowne.

Impreza musi być zaliczona do 
b. udanych. Pam iętać należy, że 
Polski Zw. P. Ręcznej nie był w 
stanie zorganizować swych mi­
strzostw. Dokonali tego sportow­
cy robotniczy!! „Bo idziemy na­
przód wciąż"!

W chwili wydawania numeru 
nie otrzymaliśmy jeszcze wyniku 
finałowego spotkania między Silą 
Giszowiec a Fr. T. — Katowice. 
Szczegółowe sprawozdanie damy 
w następnym numerze „Sztafety",

Również do następnego numeru 
odkładamy sprawozdanie ze spot. 
kania piłki nożnej między teamami 
Warszawy oraz Łodzi i Tomaszo­
wa.

Robotniczy ruch sportow y
zagranicą

SZWAJCARJA. Pismo robotni ezo- 
sportowe „Arbeitersport - Illustriar- 
te“ na rok 1936 jest do nabycia w 
cenie 25 Rap. za egzemplarz. Piękne 
to pismo polecamy wszystkim Związ­
kom Sportowym.

BELGJA. Prośba Belgijskiego 
Komitetu Olimpijskiego w spra­
wie przyznania subsydjum na wyjazd 
reprezentacji sportowej na berliń­
ską Olimpjadę, została przez Rząd 
belgijski załatwiona odmownie.

W zwiąaku z Ill-ą  Robotniczą 
Olimpjadą, odbył się w Antwerpji 
walny zjazd wszystkich komitetów, 
tak organizacyjnych jak technicz­
nych w sprawie Międzynarodowej 
Robotniczej Olimpjady w Antwerpji.

Materjały propagandowe, plakaty, 
broszurka ilustrowana, są już w dru­
ku. Nuty i płyty 6ą na ukończeniu. 
Związki mogą przesyłać zapotrzebo­
wania do Sekretarjatu Olimpijskiego.

Komitet Egzekutywy składa się * 
6-u osób:

1) tow. Nobols — przewodniczący
2) tow. Devlieger — Idea:, teehn.
3) tow. Gran dry — sekretarz
4) tow. Dameester — skarbnik
5) tow. Lalemond i 6) tow. Go- 

nesse — członkowie.

Opowiedziało^ redaktor: Ludwik Winterok. Qrukanua Sp. Nakł.-Wydawniczej „Robotnik", j


